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Kilka słów o dziale rolniczym wystawy paryskiej 4867 roku 
przez 


Alexandra Gostkowskiego. 


Wszelkie wystawy począwszy od ` najdawniejszych 
przyczyniają się do rozwijania postępu: Na nich zgroma- 
dzają się owoce pracy ludzkiej i na nich spotykają się 
usiłowania czynione w jednych kierunkach , ale osiągane 
różnemi | drogami w celu, aby porównywały swą wzglę= 
dną wartość i aby wymieniały swe dobre strony. Wysta- 
wy prócz statystycznie obliczalnych korzyści dostarczają 
wyższych; które się nie dadzą ująć w liczby: one są 
moralnym. bodźcem do pracy, bo żywym przykładem prze- 
mawiający widok wysileń, pobudza energją i grozi opie- 
szałości, że ją pozostawi po za prądem, który się nie 
zatrzymuje. 

Wystawa paryska w całości wzięta, dorosła oczeki- 
waniom. Jak wiadomo, wyrok opinji publicznej wypadł 
pomyślnie i uznał iż powiodła się w zupełności, i że 
dotychczasowe przewyższyła. Pomimo to pojedyńcze ga- 


£ * łęzie tej całości były jak zawsze i wszędzie jedne silniej 


ainne słabiej zastąpione, a wydział rolniczy należało po- 


liczyć do ostatnich. Obok silnego ruchu jaki się pojawił 


ę 
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we wszystkich kierunkach i odnogach przemysłu, stosun- 
kowo na polu postępu rolniczego istnieje pewne powol- 
nienie od lat kilku: znać ulepszenia, znać poprawki, znać 
ruch ale brak mu śmiałości, znać pomysły, ale brak im 
oryginalności i twórczości. 

Część rolnicza wystawy: paryskiej da się podzielić na 
czynniki produkcji ina produkta. Z pomiędzy pierwszych 
najwięcej kwalifikują się na wystawy narzędzia i maszy- 


| a DY) bo jako rzeczy martwe, znoszą najłatwiej transport 


>>962 
i przywiezione na miejsce nie wymagają ani tych kosztów, 
ani tego koło siebie starania, co zwierzęta; one też re- 
prezentowane były tą razą w wielkiej masie i w wielkiej 
rozmaitości. 

Na polu narzędzi i maszyn odnieśli niezaprzeczenie 
Anglicy i Amerykanie palmę zwycięstwa. U nich najwię- 
cej znaleść można było nowości, u nich najwięcej do- 
strzedz można było ulepszeń a trwałe odrobienie wraz z 
ozdobnem wykończeniem nie pozostawiało nie do życzenia. 

o Angielskie firmy wystawiły “prócz zwykłych rolnych 
narzędzi wiele lokomóbil, płagów* parowych, młocarni 
przenośnych, kosiarek, Żniwiarek etc. Wyszczególnione 
złotemi medalami zostały firmy: Howard w Bedford; 
Clayton Shuttleworth w- Lincoln; Fowler w Londynie: 
Garrett w Leiston Works; Ransomes et Sims*w Ipswich; 
Hornsby w: Grantham; srebrnemi medalami: Aveling et 
Porter, Bentall, Samelson w Banbury, Marshall; Rich- 
mond et Chandler, Robey, "Turner, Coleman i Morton, 
Piksley Sims, Reading Iron Works, Penney, Smith. ` 

Amerykanie, którzy w wielu kierunkach wyprzedzili 
Europę iniciatywą postępu, tą razą wyszczególniali/się w 
pomysłach oryginalnością sobie właściwą. Maszyny ich 
obok silnej budowy przewyższały nawet' angielskie: pod 
względem wykończenia i foremności kształtów. Prócz zwy: 


kłych narzędzi wystawili wiele kosiareki żniwiarek urzą: à 
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dzonych ze. zmianami i ulepszeniami "w konstrukcjach: 
Złote medale otrzymały firmy : Mac-Cormick w Chicago; 
Wood Hoosick Falls w Nówym Yorku; srebrny: Collins 
w New-York. m OWOH 


Francuzcy fabrykanci mając korzystniejsze od zagra- 


nicznych do przesyłania warunki, zasłali maszynami ogrom- 
ną przestrzeń, jakby chcieli jakość "wynagradzać ilością, 
bo większa część ich narzędzi nie wytrzymywała krytyki. 
Podczas kiedy w angielskich iw amerykańskich maszy= 
nach znajdujemy nacechowany wspólny charakter i prze” 
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bijająacą mniej więcej jedne, dążność, we. francuzkich w 
miejsce łączności kierunku znajdujemy rozrzucenie myśli. 
W plagach widać wiele oryginalności, młynki czyli ey- 
lindry do czyszczenia zboża były najlepsze francuzkie, 
lokomobile trwałe, młocarnie do koniczyny dobre, mło- 
carnie przenośne , Żniwiarki, kosiarki, siewniki, były na- 
śladowaniem maszyn angielskich i amerykańskich, które 
miały nad niemi pierwszeństwo. Obok powyższych 
względów, francuzcy fabrykanci nie zadawali sobie pracy 
nad wykończaniem przedmiotów i ponadsyłali przedmioty 
tylko .grubo poodrabiane. Medale złote otrzymały firmy: 
Albaret (pierwej Duvoir) w Liancourt, najznaczniejsza fa- 
bryka we Francyi; Cumming w Orléans; -Lotz w Nantes; 
srebrne :. Rouffet > Damey, Renaud, Bruel, Le Cler, Marot 
w Niort,. Peltier. š : 

„Pruskie maszyny były reprezentowane: prawie: wy- 
łącznie przez jednę fabrykę Eckert-a w Berlinie, która 
otrzymała złoty medal. Pinttus. z Brandenbtrgii wystawił 
Źniwiarkę nieudanego pomysłu. 

Z Austrjackich fabryk odznaczały się węgierskie płu- 
gi i niektóre czeskie maszyny. Srebrne medale otrzymały 


fabryki : Vidats i Farkas w Peszcie ; Borosch i Eichmann 


w Pradze. ——. | 
Í Belgijscy fabrykanci wystąpili z wzorową lokomobilą 
1 dobremi narzędziami. Srebrne medale dostały firmy: 
 Tilkin-Mention w Liége; Leclercq-Bourguinion, Van Ma- 
ele, Desoer , Weelhoff. 
£ Szwedzka fabryka maszyn rolniczych Oefverrum w 
p. Atvidaberg otrzymała złoty medal; srebrny niejaki Palmar. 
Szwajcarskie pługi z dwoma odkładnicami Hoffman:a 
w, Bernie otrzymały Mention honorable. 
' .. Fabryka Lilpop i Rau z Królestwa Polskiego z War- 
szawy została obdarzona śrebrnym medalem za żniwiarkę 
1 siewnik, 
|. Fabrykanci rosyjscy wystawili aparat do: mierzenią 
A $* 
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zboża przez Tvanoff-a w Petersburgu i maszynę do sa- 
dzenia ziemniaków. Zbliżona do niej maszyna pojawiła 
się dawniej w Niemczech ale jako niepraktyczną zostałą 
zarzuconą. Ę 
Włochy, Hiszpanja , Portugalja, Księstwa Naddunaj. 
skie, Turcja iinne państwa dostarczyły bardzo nie wiele 
rolniczych przedmiotów, a między niemi nie zasługujące- 
go na wyszczególnienie. BR 
"Wystawa zwierząt była prawie wyłącznie ograniczona 
na Francją. Urządzenie było tego rodzaju, że gatunki 
zwierząt zmieniały się co dni pietnaście i osobie nie ba- 
wiącej przez cały przeciąg wystawy na miejscu, niepo- 
dobńiem było widzieć całości. Skutkiem tego rozproszenia 
fgkutkiem kosztów, ryzyka i subjekcji połączonych z prze- 
syłaniem w dalekie transporta zwierząt, zagranica wcale 
nie dopisała i ta część wystawy nosiła charakter raczej 
prowincjonalny niż międzynarodowy. j 
Wystawa produktów i płodów była obficie reprezen- 
towaną. Każden zakątek Europy i wszystkie części świata 
roztaczały jedne obok drugich swoje skarby; wystawione 
przedmioty natrętnie i kusząco narzucały się oczom prze: 
chódnia i przeciągały go każdy na swoją stronę, bo mimo 
pozornego spokoju, wrzała między niemi namiętna wal- 
ka zazdrości i emulacji. | wa, 
Oto zarys całości — po nim będę chciał przystąpić, 
do rozbioru pojedynczych szezegółów i wypadnie mi za- 
cząć od narzędzi i maszyn, przejść do zwierząt, a na. 
końcu napomnieć o produktach. i 
Opisywanie narzędzi i maszyn połączone z ich kry- 
tyką, przedstawia wykonaniu pewne trudności. Maszynę 
lub narzędzie trudno jest oddać rysunkiem, ao wiele 
trudniej piórem: maszynę chcąc ocenić, trzeba ją widzieć, 
a nie dość ją widzieć w spokoju, trzeba ją widzieć w ru- 
chu. Nie dowierzam swoim siłom, czy się potrafię wszę- | 
dzie dosyć jasno tłomaczyć i czy potrafię utrzymać za- 
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interesowanie, czytelnika przedmiotem z natury, „Bwojej.i8Ur 
chym i do opisu mniej stworzonym, i mając ma waglg: 
dzie niekorzyści zadania jakiego się podejmuję; progić mi 
wypadnie w rzeczonych kierunkach o niejaką wyrozumiałość, 


"Przy ocenianiu narzędzi i maszyn rolniczych należy 
się przenosić na dwa odrębne punkta zapatrywania, które 
Rea r się ze sobą, a niemi Se? w 23 
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które warunkują jego aggin A są: stan 
kultury i bogactwa‘ wymagania i potrzeby krajowe, zwyć 

czaj miejscowy, cena instrumentu ett Wartość wigo każde: 
go narzędzia jest rzeczą względna; ale w mojem zapaitny 
waniu nie mogę się zapuszczać: ża daleko w  Sżczegóły i 
rozbierać lokalnych okolicznościi* dłatego trzymać Się będę: 
ńa' stanowisku ogólnikowem i przeważnie teoretycznióm. 


Od O lub. narzędzia wymagam aby wypełnia- 
ło żądaną czynność , aby było trwałe i do naprawy, łatwe, 
aby używało minimum siły i aby było tanie. 7 ; 


| Weźmy pług.: Pod żądaną czynnością od pługa .ro-. 

umiem, aby skibę poziomo i pionowo odcinał, aby tan 
kową pod 45tym katem odwracał i odwracając kruszył. 
Pług jest rodzajem klina: lemiesz, z, odkładnicą tworzą, 
równię. pochyłą, „która, skibę Z położenia poziomego, „W. 
pionowe stawia i następnie odwraca. Równia, pochyla; od- 
kładnicy bywa wygiętą, a wygigcie. to odbywa „się, symę- 
tryęznie albo przybliżenie w kierunku linii. śrubowej, O:ile. 
odkładnica jest któtszą obok; tej samej wysokością. O; „tyle, 
ma zwoje przykrzejsze i nachylenie do ziemi: o tyle wies. 


` cej strome; o ile jest „dłuższą o tyle ma zwoję i spadek 
łagodniejsze. Pług z odkładnicą, stromą, podobnie jak „klin 


è tepy większy. napotyka, opór , z odkładnicą łagodną, pro- 


Sy się. „w ziemię, wrywa, Odkładnicą, krótka mniejsze 
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wytrzymuje tarcie , długa ai tacie i ZUG Bac 
ziemi znosi. | 
W rędźinie, Roglińia owkiejić maj gcej mały. procent 
wapna, humusu i krzemionki, spójność cząstek ziemi jest 
tak. wielką , że względnie do niej czynnik tarcia odkładnicy 
staje się małym. Do tej ziemi; przeznaczamy lemiesz spiczasty 
odkładnicę długa sjak to ma miejsce w pługach "dngiel= 
skich. W. pruchniey lub w piasku. spójność « cząstek jest 
czynnikiem małym a względnie do! niej «czynńik/statcia 
staje sig wielkim, „Do tej. ziemi -przeznaćzańny: odkładnicę 
krótką i stromą, a` opuszczamy. trzósło i lemiesz, jak: to 
ma. miejsce «w czeskiem Ruchadle. Do gatunków; ziemi 
j między powyższemi extremami stojących BB zastósowane 
pośrednie konstrukcje płażów. s BIL Og 
W każdym pługu grządziel połączony: ja zi | odpia 
słupicami. Przednią słupica służy żazwybząj | ZA wewnętrze: 
ny pokład,. na którym są; zewnętrzńe części! osadzone i 
ta konstrukcja należy do najsilniejszych. Grządziel „powi- 
nien być silny i trwały, a położenie jego powinno : zba-. 
czać od kierunku linji pociągowej. Płużyca albo „ławka, 
powinna być wązką dla ograniczenia tarcia o ile rach 
pługa na to zezwala; ruch ten powinien być pewnym, 
aby pług małej pomocy potrzebował, a puszczony sam, 
się sunal za końmi. Czepigi zwane nogami lub trzyma J 
kami bywają dwie a czasem jedna. Nie jestem zwolenni- 
kiem osadzania obydwóch w grządzielu: jednę można w 
grządzielu a drugą z korzyścią można osadzać w odkła- 
dnicy, a wtedy. rozpory między niemi wzmacniają zwią- 
zanie pługa i zyskujemy na władaniu narzędziem. Po przed 
lemieszem stoi trzósło albo krój, którego używamy do 
ziemi cięższej; osadzenie jego nie powinno osłabiać grzą- 
dziela, a lewa płaska strona leżeć powinna na jednej 
płaszczyznie z piętką (Landseitej. Na końcu: grządziela 
znajduje się w pługach bez przodka kółko zwane kolca 
lub w miejsce jego łyżwa i regilator. Przodek należy do 
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A <a denne pług mierny idzie Z idhnyca 
przodkiem równiej i mniej wprawny oracz potrafi go uży- 
wać, z drugiej strony przodek powiększa koszta pługai 
łamie linią pociągową, przez eo sprowadza zbyteczne zu- 
życie siły. ; 

„Oto podstawy, na których opieram moje zapatrywa 
ńie na pługi — teraz przystępuję do poszczególnych 
exemplarzy. 

Największa «część nadesłanych *pługów angielskich 
pochodziła z dwóch fabryk , -które obydwie zostały me- 
dalowane: James et Fred: , Howard i Ransomes et Sims. 
Pługi tych fabryk są znanej formy: płagów angielskich, 
przeznaczonych: do ziemi ciężkiej: lemiesz z lanego cżela: 
za, hartowany, naprzód wysunięty, spiczasty; odkładnića 
odznaczająco długa, linję śrubową opisująca. Lemiesz i 
odkładnica ruchome, lemiesz mogący się pionowo opusz: 
cżać: lub podnosić , odkładnica mogąca 'się poziomo do* 
suwać lub odsuwać. Całe żelazne i na trwałość obracho: 
wa ñe, bo części zużyciu podlegające: lemiesz, płużyća; 
trze zósło jete., odejmowane dla odnawiania. Zarzut, jakiby 
E eo uczynić, byłby ten, Że są ciężkie z tego wzglę- 

u siły: zwierzęcej nie; szczędzące, Paa Że są ia 

_ pług ód -50.do 80 ali: 
| alu Pługi: angielskie z powodu łagodności odkładnicy 2 mie 
kruszą: roli tylko odwracają skibę ; kruszenie <-dopełnianem, 
- bywasw.Anglji broną, extirpatorem , walcem- ete: Dla do: 
dania pługowi angielskiemu własności kruszenią -toli, urzą- 
dzono. pług, w którym powycinanó szpaty wżdłaż ódkła- 
dniey, w.sposób , że / tą ostatnia składa się z pasków. Płu- 
gi te jakkolwiek skibę kruszą jednak, zasypywać: muszą 
bruzdę bo ziemia przez szpary odkładnicy przelatuje. Na 
f pierivsze> wejrzenie zbliżają się do płużków do wyory= 
wania | ziemniaków ale o tych mowa, poniżej. 
Sin "Wyszczególnającą się bylai konstrukcja pługa z dwo= 

ma. OC, (Kehrpflug) wynalazku Skelitona z fa- 
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bryki Ransomes et Sims. Pługi tego rodzaju służą do 


płaskiej orki, do pokładania brzegów, klinów, pochyłości 


wzgórz ete., jei skiby w jednym kierunku odwracać 
chcemy. (0d) * 
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Słowo do oddziałów j Towarzystwa gosporarskiego 


przez 
Antoniego Jabłonowskiego. 
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Kwestja kommasacji gruntów, jak ją u nas na- 
zwańo, jest bardzo ważną i Niemcy zwłaszcza, poznawszy (í 


jak skutecznym jest wpływ jej na podniesienie produkcji, 
starają się usilnie, aby. ja jak najprędzej i najdoskonalej 
przeprowadzić , co im gię też w wielkiej częśći. powiodło. 
Kommasacja dopiero, “który dlatego" trafnie w+Prusiech 
separacją własności nazwano, daje gospodarzowi zu- 
pełną wolność. Dopiero wtedy wyłącza on się z ogółu, 
może wyszczególnić się nabytemi lub wrodzonemi  zdol: 


nościami, może jednem słowem, dać się rozwinąć swej 
indywidualności. Dlatego to z góry zastrzegam się prze-- 


ciw zarzutowi tych, co w każdem nowem zaprowadzeniu 
chcą widzieć krępowanie wolności ludzkiej, a którzy nie 
pomną, że tak jak' wszystkie dawne prawa i stówarzy- 
szenia kastyczne, tak i wspólność gminna jest najwięk- 
szą niewolą, która pochłania indywiduum, krępując jego 
działalność inercja jogółu. Wszak postęp nie oświeca jak 
słońce. naraz całego społeczeństwa. Pewne tylko” osobi- 


stości wybrane, występują naprzód, i za sobą dopiero" 
przykładem porywają resztę, tak się ma rzecz i z posto“) 


pem w gospodarstwie. Przy wspólnej zaś własności, i w 


stosunkach krępujących gospodarstwo , apatja lub *nie-* ) 


chęć jednego tylko członką gminy, niweczy usiłowania 


p 
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wszystkich. Widzimy tu zatem "objaw wręcz przeciwny, 
którego pewnie nikt nie nazwie dla postępu korzyst- 
nymi; zamiast coby przodujący, zdolny porywał za sobą 
niniej zdolnych, mniej chętnych, to właśnie z pomiędzy 
wszystkich najniedołężniejszy, jakby kula galernika uwisa 
wszystkim u nogi zmuszając ich do cofania. 

Prócz tej wolności działania jaką kommasacja zape- 
wnia każdemu, przedsiawia ona jeszcze i inne korzyści. 
Dozór pól jest o wiele łatwiejszym, bo każdy ma je 
blisko i pod okiem. Chodzenie na robotę nie zabiera 
tyle czasu, zmiana rodzaju roboty przy deszczu jest o 
wiele łatwiejszą; rośliny pastewne wchodzą w skład pól; 
drogi i granice zajmują mniej miejsca U p. 

Pierwowzór takiego odosobnionego gospodarstwa 
przedstawia nam Roscher (II $ 77). Bardzo zajmująco 
skreśla on tam obraz takiej gospodarskiej rodziny maja- 
cej domostwo w pośrodku pól swoich. Wieś dawna za- 
chowuje wtedy tylko kościół, gospodę, szkołę, sklepy i 
mieszkania najemników gruntu nie mających. Wyłlicza 
on tam korzyści, które upatruje w domowem skoncen- 
trowanem życiu, gdzie dom staje się wszystkiem, jak to 
mamy wzór w Angliku, który nawet w mieście umie 80- 
bie stworzyć odseparowaną siedzibę, I rzeczywiście to 


C tak zwane u Anglików „kome“, wiele przyczynia się do 
 umoralnienia człowieka; własność jego staje mu się droż- 
szą, bo jest jego wyłącznie. Wtedy dobywa on sił ostat- 
| nich aby ją zatrzymać w swem ręku, i to pewnie jest 


jedną z najsilniejszych reakcji przeciw przechodzeniu grun- 
tów zrąk do rąk i przeciw zbytecznemu ich rozdrobnie- 
niu. Dalej przytacza Roscher, że pożary, choroby zara- 
źliwe mniej szerzyć się mogą, że małe kradzieże, plotki 
i sprzeczki między kumoszkami ustają, podczas gdy wspól- 
ne bywanie na nabożeństwie, odwiedzanie targów i jar- 


marków, czytywanie w ludzie już nieco oświeconym, da- 


ją zawsze: dosyć pokarmu duchowi i dostatecznie, a bez 


cy ÓÓ 
uszczerbku dla pracowitości, dogądzają wrodzonej. czło” 
wiekowi towarzyskości+ — Glówną. jednak jest rzeczą.pod:, 
niesienie się gospodarstwa,. które do ogromnych: docho>, 
dzi rozmiarów. W. „Nassauskiem wydajność dak, przez . to, 
powiększyła się z, 14.700 na. 31.000 Cętn, „siana; (a WO7 
góle, rachują tam, że grunta przez. kommasowanie nabie- 
raja, aT z Ya i więcej wartości ; niż, miały.: przedtem, 
(Roscher II str. 213), Aby dać przykłąd ;2 ziemi naszej 
przytoczę, że.w W, X, Poznańskiem jużj25%ę a wanie 
których „okolicach 50%, wszystkich . wsi. juź jest, skom- 
masowąnych, „a, wartość takowych. podniosłą. się itam io 
500 a nawet o: 100V anr | wra : st gainera igi 
„Wprawdzie i cieniste. "odkrywamy -w,..tem.-strony. 
OQdosobnienie osłabia, i takvu nas, wątłe, życie „gminne, 
utrudnia posyłanie dzieci.do szkoły, wpaja,w ludzi: sa- 
molubstiyo , a nawet, prowadzi. ich do zdziczęnia,. Onoty 
obywatelskie tylko wspólne życie. rodzi... Dlatego to wła», 
Śnie unas. kwestją. kommasącyi pod ;ścisląy rozwagę +po-. 
winną być wziętą „,bo, im lud „na.niższym stopniu oświa: 
ty, stoi tem; niebezpieczeństwa „wyżej «wymienione są <gro-: 
źniejsze, Strzedz się należy pozaszczepiać, instytucje zwłar 
SZCZĄ, ludowe „żywcem „akad innad, bę. owoc. z.tak. zar 


tj 
D 


a 


szczepionej, latorośli.: može być; zgubnym; 4 Dlatego zb: 3 
daćby należało; czyby nie, było „dostątęczniem, gdyby style | 
(IL OS | 


ko poregulowano, pola „gdzie dziś.-są, zbyt rozdrobnione,: | 


gdyby „nadano im, ksztalt „szerszy, uprawę «popizeczną: 
ułatwiający. , U; nas. w. niektórych: miejscach niwy wło: 
PIZE CP EJ oaa EDA DOZ Rp Ma ` X; icz: EAT 
ściańskie nie są szersze. .jakj.pług z zaprzęgiem, A; wwie:' 


lu nawet miejscach o, wiele, węższe. 1 jakaż tasiwtedym 
WPA) é. uprawa |. Prócz tego do ustawy: należy «posta: 
wić normy, „podług kłórychby Isie to odbywało. /Należa=! 
AR ustanowić kto. ma prawo żądać, bądź to zupełnej: 


3 


y 


1 


kommasacji; bądź: tylkó regulacji. Przymusowem ono: ` 


być! nie «noże; ale również niemożna dopuścić abyskilka; 


zacofanych indywiduów tamowało postęp całej gromady. 
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Dlatego I kajlegiej za wzorem KC dana? zagranicznych 
przyjąć za, zagadę , Że. połowa uprawnionych mą PENS 
Żądania kommasacji Połowę tę oczy wiście powinną, sta- 
nowić summa podatków, opłacanych. t.j. połowa rzeczy 
wiście w „grę wa interesów. ZA tu: także APNR 


jeszcze. i calą. wagę po 5 swego, S] o lego A wanego, „gpla- 
caną „przez niego summą „podatków, , mógłby, rzucić a 
śzalę. Wtedy wystarczała y część najoświeceńszą. groma- 
dy, aby uzyskać potrzebną większość „g głosów, za komas- 
sacją. Są 1 unas jednak gminy DAE gdzieby się 
to dało przeprowadzić, są okolice gdzie wykształcenie 
ludu i gos spodarność jego zmniejszają niekorzyści odoso- 
bnienia sprowadzonego kommasacją. W zachodniej Gali- 
cji pod Krakowem, możeby się ulepszenie to dało za: 
szczepić, 'a' wtedy ze wsi tych! Toższerzałby "się A 
dobroczynńy "na okolicę i tak jäk“ przytacza Rośchór, iż 
wokólie Lipska” W coraz Sżerszych! kręgach rozchodzi się 
-~ kommasacja przez naoczne PEERS, się 9 skuteczno: 


J ści takowej. - „w 


„Zresztą. Kosik aaa) lotriar m „posteos 


4 Sr Być może 'żeśmy: jeszeże «do takich ulepszeń “nie” do 


- rośli, vale jak 'doróśniemy dó nich; (niechże będa wrota. 
otwarte, któremi wejść mamy. Dla tego. mniemałbym,, że 
jak tylko. zasąda dobroczynną. kommasacji. ogólnie, Z0- 
stala, uznaną ,, „powinnością . „reprezentacji o naszej jest, , 0 
tworzyć. jej. pole: do „rozwinięcia "się przez odpowiedne 

` instytucje. "Nie jestem tak śmiały rziięać” tu "zaryś'ta=' 
kiej ustawy, bo na tò potrzeba wszechstrónnego . * zbada- 

nia: odhóśnyeli iństytacji i znajomości praw. naszych żeby” 
jedne do drugich zaadaptować, ale zdaje mi się, że wy- 
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powiadam przekonanie wielu, żądając: a.b.y sejm nasz 
ząjął się sprawą tą, a jako pracę przedwstę- 
pna póruczył osobnej komissji zbadanie te- 
go przedmiotu, wypracowanie, odpowiedniej 
ustawy i przedłożenie takowej na przyszłej 
kadencji sejmowej. 

W Morawie rząd sam kazał zbierać data przema- 
wiające - za kommasacją i na przyszłej kadencji sejmo- 
wej chce przedłożyć odnośny projekt do ustawy. —A u 
nas dò kogoż należy iniciatywa w sprawie tak bardzo 
gospodarstwo krajowe obchodzącej, jeśli nie do towa- 
rzystwa gospodarskiego ?- Dlatego powinny Oddziały w 
przedstawieniach swoich do komitetu zamieścić żądanie, 


aby takowy instancjonował do Sejmu o postawienie, kwe- 


styi kommasacji na porządku dziennym. 


M4 i 


© grakiach Howarda. zę i 


(Odpowiedź na pytanie 1,wsNr, 11 Rolnika). i Fog | 


Odczytawszy w Nr. 11 Rolnika zapytanie gospodarskie o ilę- spe 
bie Howarda są pożyteczne, mam obowiązek odpowiedzić, że posługująć 
t 
się tom; narzędziem lat cztery, jeżeli nie pięć,., przy mojem gospodat-. 


stwie w Ożydowie; widząc więc praktyczność tychże w PIRAT roku, A 


sprowadziłem zaraz drugie do Nakwaszy. 

Moi sąsiedzi, zapobiegliwi gospodarze, jak Wny Sznajder w Bia- 
łymkamieniu , Wny Skrzyszowski/ w Sewerynce i inni oglądnąwszy to 
narzędzie u mnie, zażądali zrobić: próbę: na swoich łąkach. Wny Sznaj-/ 
der po dwudniowej dokładnej próbie mie. stracił ani chwili; czasu i Zas 


żądał drogą telegraficzną przysłania sobie niezwłocznie takich grabi; 
Wny Skrzyszowski i inni chociaż po dłuższym namyśle toż samo zrobili, . 

Praktyczność grabi Howarda objawia się główaie w tem, iż się > 
nie psują, robią dużo i dobrze. Że się nie psują, wiem z kilkoletniego 
doświadczenia, nie się bowiem dotychczas nie złamało, a jeżeli przeż 
niedbałość parobka zęby się powyginają, to je lada kowal PR 


do moralnego stanu nagiąć potrafi, 


"Robią dużo bo przy sprytnych ludziach i chcących prod clio; 
RPP a =; > = koniach, BUDA AE do , 20 morgów koni 


ET 


$ 


y 
kä 


robotnikiem, Mając łąki w Nakwaszy z wielkim porostem trawy tak, 


SERIE 


czyny lub innego siana w wałki, co jednak względne być musi jeżeli 
pokosy są grube i szerokie. I 

Grabie Howarda robią dobrze bo zabierając koniczynę „nie obija- 
ją liści tyle ile grabie ręczne i robią dokładniej niżeli robotnik ręczny. 
Próbowałem puszczać grabie Howarda za ręcznymi gromadzielnikami i 
naściągałem drobniutkiego siana ,, które się ręcznemu -robotnikowi, a 
nie zbyt jeszcze dokładnemu wyślizgiwało. Przy większym zbiorze 'ko- 
niczyny nasiennej j a trudności o żeńców lub wiązalników, ściągałem 
grabiami Howarda koniczynę nasienną z tym dodatkiem; że grabie 'cho- 
dziły, rankami i wieczorami, niedoznawałem ubytku, a kto wie czyli 
grabie ręczne więcej niewytrząsają nasienia osobliwie podczas skwarn. 
O dokładności. grabienia przekonałem się „po sprzęcie zboża, zabiera 
bowiem chociaż wiele Ścierniska i brudów, każden: uroniony kłosek, a 
gdyby ktoś „chciał zrobić doświadczenie, pewnieby się przekonał, | że 
piszczone grabie Howarda na większym folwarku, przy mniej „dbałym 
zbiorze, o co u nas nie, trudna, a przy wyższych cenach zboża, w je- 
dnym roky zebranym kłosem się wypłaca. : 

Można temi grabiami robić, na każdem polu nie zbyt kamienistem 
i nie zbyt sypkiem — mały kamyk ruchomy zabiera z sianem — gładka 
uprawa jest korzystniejszą bo nienaciaga bryłek ziemi. Na łąkach le- 
śnych lub zl f wykorczowanych nie radzę używać, bo się zęby połamać 
mogą, a of wojnie mocno powyginać. Na łąkach skopiakami lub po- 
rośniętemi kretowinami pokrytych trudno żądać aby grabie dokładnie robi- 
ły. Położenie pochyłe lub uboczne nie nie wadzi, Mniej dobrze gromadzą wy- 
kę i ta bardzo suchą być musi, w ogóle siano mokre lub niewysuszo- 
ne jakiekolwiekbądź zle gromadzą, bo kłakowatość pociąga wyślizgiwa- 
nie się z pod grabi. Zagrabywanie po ściągnieniu wałów wykonuje z 


' największą dokładnością. Na łąkąch mchem zarośniętych przez ścisłe 


wykonywanie roboty naciąga dużo mchu, co zanieczyszcza siano i może 
być szkodliwe przy łąkach wilgotniejszych, toż samo dziać się może 
na roli pulchnej przy koniczynie zagrabując trochę ziemi; która do- 
stawszy się do siana w większej ilości a wilgotna, może popsuć siano, 

Łąki zamszone osobliwie na wiosnę, kiedy mech łatwo oddziela 
się od ziemi dokładniej czyści niżeli brony. 

Kretowiny świeże niezle rozciąga osobliwie przeszedłszy łąkę 
w zdłuż i w szersz. i 

Przy tych wszystkich zaletach grabi Howarda, a takich, że śmia- 
ło powiedzieć możno, iż Howard dobrze się zasłużył rolnictwu, wspo- 
rmnieć muszę o jednej wadzie kardynalnej , a tą jest, iż grabie Howarda 
mniejsze wały ściągają niżeli to jest zwyczaj, uskuteczniać „ręcznym 


“i 


= OR 


iż pokos pokosa sięga, uskutecznia się robota w ten sposób , iż robo- 
tnicy różńoszą siano Z grubszego do kopie, a grabie już w ten' czas 
zagrabują dokładnie i prędko. Są to wypadki rzadkie i nie zmniej- 
saję bynajniniej wartości narzędzia. 

Nadmienić muszę , iż grabie Howarda są pihit obliczone na 
siłę jednego konia, lecż' dużego i mają do tego przyrządzone dwa dy- 
śzle-— ponieważ my takich koni nie mamy, a na małego konia 450 fnt. 
wagi samej maszyny, prócz. tego tarcie i waga siana ruch zbytby':obcią- 
żało, *przeto ja zaprzęgAm parę "kohi zwyczajnych, Wygląda ten zaprząg 
troszkę niezgrabnie i fabryki już” pomyślały o tem, „aby do grabi Ho- 
warda' zastosowywać u. nas jeden dyszel celem zaprzęgania pary koni. 
Widziałem już | taką konstrukcję i radzę tylko takie zamawiać. Grabie 
Howarda fankcjontjąć| potrzebują jednego * człowieka “do prowadzenia 
koni, a drugiego idącego z tyłu dla podnószenia i opuszczania “grabi, 
w braku jednak robotnika. drugiego, ten co z iyan idzie moze mieć lej: 
66 i sam tę robotę wykonywać,“ Sai 

"Która z fabryk grabie Howarda inia konstrukcji wyrabia, oce- 
nić nie mogę, ja bowiem brałem moje z Wiednia « od, Claytona, płaciłem loco 
130 f w. a. fracht do Lwowa 20 A. razem 150 A w. a., teraz. ta 
fabryka dostarcza grabie , Howarda za 122 fl. w. a. "loco Wiedeń “ja 

oi diad" muszę , iż wykonanie grabi jest wzorowe, „ materjął, bardzo 
dóbry kuty i i lany, stalenie przykładne. z 

Nie mogo niezwrócić uwagi, iż jedne grabie przy większych zł zbio- 
rach siana nie wystarczają robotnikom których więcej, bo się nie uży- 
wają do grabania, ja tu nim drugie grabie sprowadzę, odmieniam ko- 
nie i ludzi, aby robota w południe nieustawała, 


I 


W końcu odpowiadając nie tylko szanownemu. koledze, rolnikowi, 
cz zalecając, „grabie "Howarda każdemu , muszę wypowiedzić moje Za: | 


dziwienie dla czego do tych czas grabie Howarda, nie są tak w użyciu 
jak młocarnie, bez których żaden folwark obejść się nie może. 
Używając grabi Howarda należycie wypłacić się one mogą | W 
jednym roku w potrójnym kierunku: przez oszczędzenie robotnika tru- 
dnego i drogiego podczas , sianokosów, przez pospięszniejszy , zbiór w 
obec naścigających żniw i przez dokładniejszy zbiór siana co do ilości, 
Wszystkie tu wymienione okoliczności oparte. na, kilkoletniem 
własnem doświadczeniu, stwierdzić mam obowiązek stosownie do. Ży:, 


+) ieh teii Skutkiem układu naszego z ka H., Ce-; 
gielskiego w. W. k. Poznańskiem , grabie Howarda odstępuje nam takową, 
za 55 tal. (czyli 99 „zdr. i odstawia franco, do granicy, GE co i koszt 
PO pO mniejszy, jak z Wiednia. 


U 


wódkę 
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czenia szanownego interpelanta moim własnoręcznym podpisem, a w 
dowód ;siżonie: zalecam” grabi Howarda dla'ich nówości*iodla tegó, że 
są narzędziem angielskiem lub. dła tego, że ja je posiadam, przytoczyć 
mi, wypada, iż przy pierwszej sposobności mówiąc o kosiarce Wooda 
do: traw, którą tego roku nabyłem, mie będę bynajmniej „pobłażającymy, 
a nawet już dziś przestrzegam by jej nie sprowadzano, dopóki się „nie 
przeświadczymy „o jej w mojem /przekonaniu: zakwestionowanej prak+, 
tyeznęści. „spqoaf :uelsb „4 f i insozła OE 
Chcąc być sprawiedliwym nieomieszkam również: jeżeli się niena 
przykszę szanownej, redakcji , zalecić siewnik. uniwersalny mierzędowy. 
wyrobu fabryki Lilpopa z; Warszawy, . któren sprowadziłem; tego roku 
i używałem. z wielkiem zadowolnieniem. „4 1 as 21 


a d. 12. mradó BAG 1F „aDI -bla Karol Hubieki: a 
żydó! g j 11 


«1 | Przypisek redakcyi. ' Korzystając 'z. łaskawćj” obietnic 
Pana, |oczekujemy opisu kosiatki Wóoda jak niemfićj i śiównika ;uniwer- 
sąalnego,. «A : solsb ; ssni EPT nan! iassy*i FS 
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Czynności Towarzystw gospodarskich. «1% 


i Sprawozdanie z posiedzeń: Komitetu Towarzystwa gospodarskiego gali- 
cyjskiego Na posiedzeniu 19tem' dnia 23. sierpnia z r. odbytem'uchwa- 
lono podać do klauzulowania Namiestnictwu $$. 58, 57 i 63. Ustawy 
Towarzystwa i postarać. się o zatwierdzenie S$. 63 1/59-'w myśl uchwa- 
ły 34/ Ogóln: Zgrom. Uchwalono sprawozdanie prof. Staneckiego z egza- 
minów odbytych w szkole dublańskiej z matematyki, fizyki i meteoro- 
logii dzielić komisji programowej jako nadzwyczaj cenną skazówkę, 
og podziękować mu za.podjęcię trudów, zarówno jak za darowane dla 
szkoły dzieło Kóhlera o logarytmach. 

Na posiedzeniu dnia 13g6 września z. r. powzięto do wiadomości 
pe posady adjunkta nauk matematycznych przez p. Rylskiego. Po- 
dziękówano JE. Prezesowi za załatwienie sprawy co do udziału Towa- 


ğzystwa, jako właściciela Dublan, w wyborach do Rady powiatowej. 


+. H. Strzelecki przedłożył sprawozdanie z inspekcji szkoły dublańskiej. 


Ir: Jań Załuski referije w sprawie banku rolniczego włościańskiego , któ- 
rego statut został przedłożony komitetowi przez Namiestnictwo do po- 


È czyńienia uwag. Komitet przyjął wniosek referenta z niektóremi zmianami, 
t i «> Oddział Towarzystwa gosp. na powiaty połączone Brzeżański i 
 Podhajecki wybrał delegatami na Ogólne Zgrom. pp. Franciszka To- 


mosiewicza i Józefa Bocheńskiego, zastępcami pp. Jędrzeja Cywińskiego i 
Ienryka” Szeliskiego, ! ARR" 


piaty {i 
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Porsgdok egzaminów I. półrocza roku szkolnego 1867/, w szkole 
Dublańskiej. 


18 stycznia: klasa I Matematyka i Fizyka; pp. deleg.: Żmurko, 
Stanacki, Strzelecki Felix. Klasa II Chemia organiczna; pp. deleg.: Li- 
piński, Smochowski, Starkel. Klasa III ‘Rolnictwo i Drenowanie; pp. 
deleg: Bochdan, Postruski, Smolka, Kiutschera, Kuhn. 

20 stycznia: klasa I Rolnictwo; pp. deleg.: Bochdan, Młocki, 
Geringer. Klasa II Mechanika i Miernietwo; pp. deleg.: Strzelecki Felix, 
Stanecki, Kühn; Zahałka. Klasa III Ekonomia wiejska; pp. delegaci: 
hr. Załuski, xżę A. Sapieha, br. Gostkowski. 

22 stycznia: klasa I Anatomia i Fizjologia zwierząt; pp. deleg.: 
"dr Jasiński, Postruski. Klasa II Rolnictwo i Praktyka rolnicza; pp. 
deleg.: Bochdan, Geringer, Młocki. Klasa III Chemia rolnicza i Le- 
Śnictwo ; pp. deleg :  Starkel ; Smochówski , Strzelecki Henryk, Lehr. 

24 stycznia : klasa Y Praktyka. rolnicza; pp. deleg.: Agopśowicz, 
Młocki, Postruski. Klasa II Chów zwierząt; pp. xżę A. Sapieha, hr. 
Zamojski. Klasa III Technologia chemiczna; pp. delegi Gablenz, 
Smochowski. { A 

27 stycznia: klasa I Chemia ħieorganiezna; PP. „deleg.: Lipiński, 
Starkel. Klasa II Botanika; pp. deleg: Strzelecki Henryk , Pietruski, 
Klasa III Chów zwierząt i Praktyka roln.; pp. deleg: zh A. Sapieha, 
hr, Zamojski. 

29 stycznia: Mineralogia; pp. deleg.: Lehr, NA 
two i i Rachunkowość ; pp. deleg.: Kuhn, Kutschera, hr. Załuski, 


Przegląd rolniczo - kupiecki. X 


Ze Lwowa. (K. Wid). Z końcem dawnego a początkiem nowe- | 
go roku zajmują się wszędzie, a zatem i na polu gospodarstwa obli+ 
czeniem korzyści lub strat, z jakiemi wchodzimy w otwierającą nam, 
się nową erę, 

Rzeczywiście zyskuje to zdanie coraz bardziej na prewdopodo 
bieństwo , że nam się nowa era otwiera, nie tylko w Europie, w Austrji, 
ale i w naszym kraju Pomijam już owe gromadzenie się zło- 
wrogich chmur na politycznym horyzomie, owo przebąkiwanie o rozwią- 
zaniu rychłem kwestji wschodniej; nawet pomijam to, co rolników i 
kupców żywiej obchodzić musi, t. j. nagromadzenie wojsk w moskiew=_ 
skich dziedzinach i powiększenie garnizonów w niektórych miąstach u. 
nas — ale są inne okoliczności, które wpłyną stanowczo na stosunki. 
ekonomiczne i handlowe , a temi są: niepokoje we Wielkiej Brytanji, 


3 


= 
reforma wójskowa wó Francji i coraz Ściślejsze jednoczenie się Niemiec, 
W bliższej styczności ze zmianą stosunków ekonomicznych i ku- 
pieckich , jest ustalenie się Związku cłowego niemieckiego na zewnatrz 
przez nowe traktaty: zawarte, lub będące bliskiemi zawarcia; na wew- 
nątrz zaś przez przyłączenie krajów niemieckich, które do niedawna 
jeszcze nie hależały do tego związku. Podczas gdy na dalszym zacho- 
dzie zaczyna się chwiać największa potęga handlowa w Europie, (An- 
glji), powstaje nowa. bliżej nas (niemiecka), której. wpływ już teraz daje 
nam się czuć przeważnie , bo handel nasz, zwłaszcza zbożowy, cięży 
coraz bardziej ku Berlinowi i Wrocławiowi. Możemy na tem wyjść bar- 
dzo dobrze, ale i bardzo. zle. „Skutek: będzie zależał od nas samych. 
Nie można spuścić tego z uwagi; że, stosunki reszty monarchji austrjac- 
kiej będą na nas miały wielki wpływ, ale tego „spływu lub pomyśl- 
ność, lub szkodliwość zależeć będzie w wysokim stopniu od nas samych. 
Rolnictwo uczyniło w o czasach » tak -wielkie postępy w 
Niemczech ʻi w Prusiech „b 'austrjaccy ekonomiści poglądają z obawą 
i niepokojem na różnicę postępu między tamtemi a austujackiemi kra- 
jami — eóż mamy--powiedzieć o naszym kraju, który najpowolniej na- 
przód postępuj ? 
'piasczysty grunt, uboga w przyrodzone skarby ziemia 
jw, grozi dzisiaj zwycięztwem gospodarskiem nad bogatemi 
niwami ziem austrjackich, a te przewyższają naszą w swoim rozwoju. 


szyć 


Jesttu pole obszerne dla nowego ministerstwa rolnictwa. Przedewszyst- 


pruskich kra 


kiem przypisywać należy to wyprzedzenie nas oświacie rozszerzonej 
między lodem w tamtych krajach i oraz wolnej konkurencji i regulacji 
ntów. Wiriembergja posiada na dwa miljony ludności 600 szkół rol- 
iczych. Prusy, nawet nasze polskie ziemie pod pruskim rządem, są 
| zasypane stowarzyszeniami rolniczemi wiejskiemi, wędrownemi nauczy- 

< cielami w różnych gałęziach gospodarstwa , towarzystwami ubezpieczeń 
pożyczkowemi i rozlicznemi bankami. "To wszystko jest u nas dopiero 

d w zarodzie. Jaka będzie przyszłość naszych oddziałów powiatowych, sto- 


warzyszenia oficjalistów itp trudno powiedzieć, ale to pewna, że po- 
winny one, zwłaszcza pierwsze wziąć silnie w swoje ręce obrót kapi- 
tałów, obrót handlu rolniczego, kredyt i oświatę gospodarczą. Bardzo 
piękny przykład ku temu podaje oddział Brzeżańsko-podhajecki, którego 
program czynności zamieszczamy : 


-_ Program przyszłego postępowania oddziału Brzeżańsko - Podhajeckiego Towa- 
3 rzystwa gospodarskiego. 


a) Każden członek oddziału obowiązuje się robić poszukiwania i 
. badania w rolnictwie i z niem połączonych gałęziach w przed- 


miocie przez siebie wybranym łub przez Prezesa oddziału mu 

przydzielonym, Oraz przedkładać rezultata uzyskane na posie- 

dzeniach oddziału. 
by Oddział wybiera z pośród siebie komissję , której zadaniem bę- 
dzie, przedłożone doświadczenia i z onych uzyskane rezultata 
badać, krytycznie rozbierać, na miejscu poszukiwań stwierdzać; 
i takowe jeżeli w zupełności okażą się korzystnemi, Z poręką 
oddziału przez pisma rolnicze do publicznej wiadomości podawać: 
Oddział utworzy biuro ze stałą siedzibą w jednóm miejscu w cer 
lu ułatwiania członkom sprzedaży ich produktów, równie naby- 
wania materiałów różnorodnych, a potrzebnych dla ich gospodar: 
stwa. Biuro to będzie utrzymywać różne ewidencje. 
Oddział założy „czytelnię rolniczą, przy której będzie w kilku 
egzemplarzach prenumerował _ najlepsze periodyczne pisma rólni- 
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cze, i takowe kolejno członkom wypożyczał. 
e) Oddział założy pepinierę dla większych, a stacje buhaji i ogie- 
rów etc. dla mniejszych posiadaczy. Ao 
f) Oddział urządzi wystawę rolniczą połączoną zloterją, a to ko- 
lejno, raz w Brzeżanach drugi w Podhajcach. | 
g) Oddział będzie udzielać zasłużonym członkom listy pochwalne, 
medale, premia, w rolniczych narzędziach, bydle lub, pieniądzach. 
h) Oddział postara się, o ile uzna za potrzebne 0 wspólnych ad- 
ministratorów lasowych, geometrów, gorzelników, ogi ników, 
chmielarzy, sortierów, dreniarzy, czyniąc subskrypcję przez inte- 
resowanych członków na ten cel. A 
i) Oddział zajmie się W własnym okręgu układaniem dat statysty- 
cznych , odnoszących się do Gospodarstwa rolniczego i zmian 
połączonych gałęzi. SĄ 
k) Oddział urządzi od czasu do czasu towarzyskie wycieczki dla > 
zwiedzania wzorowych gospodarstw; W końcu niezaniedba kę i 
go środka jakiby się w dalszóm istnienia Towarzystwa skutecz- 
nym okazał, i mógł posłużyć do podźwignienia tak większych L 
jako i mniejszych gospodarstw. 5 
Nasze contralne Towarzystwo poświęciło także uwagę ubezpiecze- 
niom i kredytowi, jak to wskazują pytania przeznaczone dla najbliższe- 
go walnego zgromadzenia , (których dla braku miejsca nie podajemy 
szczegółowo, zwłaszcza, że je członkowie Towarzystwa z komitetu : 
otrzymają, a reszta Publiczności poznała je z dzienników krajowych). 7 
i Jednej rzeczy zbyt mało jeszcze dotykają u nas wszystkie go- ! 
spodarcze instytucje tj. oswiaty gospodarczej. | 
A jednak czas nagli i moglibyśmy statecznie konkurować z 83- J 
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siedniemi krajami , zwłaszcza z Prusami, gdybyśmy podnieśli rozumo- 
wane gospodarstwo W kraju Pomimo wysokiego stopnia na jakim kraj 
ten stoi, okazuje rezultat zbiorów w r. 1867. (który podajemy 
w Rozmaitościach), że nie wystarczają swoim potrzebom. Zapewne 


w skutek tego rezultatu zbiorów było poszu 


kiwanie prawie na wszyskie 


gatunki zboża we Wrocławiu dosyć znaczne. Mniej ożywiony obrot był 


w Berlinie jednak ma się ku postępowi. Te 
pujące dane : 


legraf Rolnika podaje nastę- 


We Lwowie*). 
Ę (Pszenica interes spokojny za 170 £ w. 12 zł. 40 ct: 


a |Żyto mocno się trzyma za 160 £ w. 8 zł. 10 ct. 


©|Jęczmień za 140 £ w. 5 zł. 60 ct. 
= |Owies za 100 £ w. 3 zł 25 ct. 
"a|Groch korzec 8 zł. 40 ct. 


Lnianka za 150 £ w. — gi. — ct. 


2 |Hreczka za 140 f. w. 7 zł — et. bez 
s Kukurudza za 170 £ ow. — zł. — et. 
3 | Chmiel — a. s="6 
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zt. 
Okowita za 1 wiadro 80% Trall. (149/, garncy) 16 zł. 75 et. gotowa. 


~ pa wocóóć 
ma - 


a nierobiono tranzakcji za150 £ <w. — zł — et." 


We Wrocławiu dnia 10 Stycznia. 


Pszenica za 77 f. w. W 120 sr. gr. (korzeć 8 Tal. 26*/, sr. gi.) 


Żyfo za 17 f w. w. 90,sr..gr. (Korzec 6 


Tal 144f, sr, gr.) .- 


jes za 45 £ w. w. 41. sr. gr. (korzec 3.Tal. 11/,.5r. -gr.): 
Rzepak za 135 f, w. w: 190 sr. gr. (korzec 6 Tal. 29. sr. gr.) 


W Berlinie dnia 9 Stycznia. 
Pszenica za Winspel 1875 f. wag. wied. 89'/, Tal, 


Żyto za Winspel 1786 f. wag. wied. 75'/, 


Co do bliższych szczegółów o cenach 


wego wzmógł się i u nas; ale konkuruje 


Nie można dosyć często powtarzać, że w 
ków, gdzie u nas i nieobficie  zarodziło i 


rowskiego senzala giełdy lwowskiej. 


Tal: 


Jęczmień za Winspel 1563 £ wag. wied do 58 Tal. 


odsyłamy do Tslegrafu. 


W obec takich okoliczności nie dziwna, że ruch handlu zboż0- 


ze szkodą naszą zboże ro- 


gyjskie i węgierskie, z którego my mamy tylko korzyść przewozu. 


obec terazniejszych. stosun- 
ziarno jest poślednie, kraj 


nasz mógłby wielkie odnosić korzyści z przedaży mąki za granicą, 


A *) Do interesów giełdowych zaleca redakcja we Lwowie p. Józefa 
Ę 
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mieląc tu obce zboże zamiast. dopuszczać , aby je: przewożono w stanie 
surowym. Jednak to jest sposób korzystania z obecnego położenia, dla 
przyszłości głównemi sprawami są wyżej dotknięte, a“ nadewszystko 
podniesienie oświały gospodarczej, 


Rozmaitości. 


* Holenderski sposób hodowania kalafior. Holendrzy 
przepadają za kalafiorami i potrafią je też hodować. Na jesień skopują gło- 
boko kawał niemierzwionej roli. W maju sieją nasienie angielskich kalafior 
w inspekta, wieczorem szczelnie je otulając słomiankami. Gdy już rozsada 
dorośnie 3—4 cali, „ogrodnik zgrabiwszy na jesieni uprawiony zagon, koł- 
kiem u dołu '/, u góry 2!/, cala grubym robi co kilka stóp w ziemi 
dziurę i okręcając kołek rozszerza ją<do 3 cali średniey,, W. dziurę tę 
natychmiast i jeszcze 3 razy tego samego dnia nalewa wody, żeby ziemię 

ycić; potem napełnia ją zbito świeżą mierzwą owczą tak dalece, że 

o pozostanie tyle miejsca ile potrzeba na kodzenię rośliny, Zasypa- 
wszy tedy dziurę ziemią wsadza w nią flance ręką lepując. Z inspekt 
należy rozsadę bardzo ostrożnie wybierać, żeby żadnego korzonka nie ur. 
wać, Razem nie wiele sadzą, żeby nie jednocześnie dojrzewały kwiaty. 
Sadzenie odbywa się wieczorem i natychmiast podlać je tr eba , aż ziemia 
na około przemieni się w ciasto. Skoro ziemia podeschnie znów podlewać 
należy a zawsze wieczorem. Kiedy się rośliny zaczną rozszerz é, ; trzeba 
ziemię na około poruszyć i podsypać pod nie. Skoro się sposti że 
kwiat się zawiązuje, kilka wnętrznych liści należy zagiąć nad nim, żeby 
„mu słońce nie szkodziło. Tym sposobem dochowują się Holendrzy kal 
ogromnej wielkości. Na zimę kładą je z korzeniami w ziemię do s 
albo uciąwszy tak, że na około tylko kilka liści zostaje wieszają w skle- 
pie na sznury kwiatem ku ziemi. 


Rezultat zbiorów w monarchii pruskiej w 1867 r. W Prusiech po raz Ą 


pierwszy w r. b. ogłoszone zostało ogólne zestawienie rezultatu zbiorów 
we wszystkich prowincjach monarchji. Zestawienie to wypracowane zostało 
na podstawie blisko 800 sprawozdań szczegółowych o zbiorąch w poje- 
dynczych prowincjach i okolicach państwa. Uważamy tedy za stosowne 
powtórzyć je tu w streszczeniu. Brzmi ono jak następuje : 

Z powodu niepomyślnego stanu powietrza podczas tegorocznćj wio- 
sny i lata, zbiory w ogólności z jedynym prawie wyjątkiem łubinu wy- 
padły tak niekorzystnie, że je zaledwie nazwać można średniodobremi. 
Dwa nawet główne rodzaje zboża: pszenica i żyto pozostały o 260/ niżej 
zbiorów średnich, Biorąc te ostatnie zbiory za podstawę szacunku, poka- 
zuje się toż samo, że niedobór jęczmienia wynosi 130/,, owsa 30, gro- 
chu 9-10, fasoli 13%, tatarki 170/,, kartofli, stanowiących ERY arty- 
kuł żywności 28%/,, buraków 249/,. 

Wprawdzie wszelkie gatunki siana i EZ oraz, tubinu  przeno- 
szą zwyczajny rezultat zbiorów średnich o 4, 5'i 6%, toż samo kwali- 


fikują się obydwa gatunki siana wybornie na Sus ale to nie wynagra-- 
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dza objawiającego się braku innej paszy, ponieważ zapas słomy w przó- 
cięciu jest niewielki. e? s 

Najniepomyślniej wypadły zbiory tegoroczne w prowineji Prusy 
wschodnie; tam bowiem zebrano w przecięciu w stosunku do średnich 
zbiorów: pszenicy i kartofli tylko 47%/,, żyta 630/,, jęczmienia 853%; 
owsa 890/,, grochu 740/,, fasoli 81979, tatarki 630/,, buraków 580%. 
Nawet siana i koniczyny zbiory wypadły w tej prowincji znacznie mniejsze, 

i Prowincja pomorska również nie najlepsze osiągnęła rezultaty co 
do" niektórych przynajmniej gatunków zboża, Żyta zebrała nawet mniej 
niż prowincja wschodnio - pruska. : 

W. porównaniu zr. 1866 wydajność słomy wr. 1867 jest znacznie 
mniejsza, a mianowicie wynosi na pszenną 0,08, w życie 0,19, w tatarce 
0,07, w jęczmieniu 0,06, w owsie 0,13. Co do wydajności w ziarnie, 
zbiory pojedynczych prowincji nie były jednakie. Pierwsze miejsce pod 
tym względeń zajmuje Szląsk, szóste wielkie księstwo Poznańskie a osta- 
nie prowincja Prusy wschodnie. Pomiędzy zbiorami ostatnio - upłynionych 
lat dziesięciu, zbiory tegoroczn co do pszenicy zajmują dziewiąte  miej- 
sce; ico do żyta dziesiąte, codo jęczmienia siódme, co do owsa piąte, 
“co do grochu drugie a e  kartofi siódme -miejsce. (G. HE.) 


Ilość karmy _ mającej się zadawać przy tuczeniu wieprzów. ` 
Na każde 1000 funtów żywej wagi potrzeba według E. Wolfa: części 
-organicznych 87,5 funt.; azotowych 7,5; bezazotowych (wraz z drzewnemi 
1 1,5 ubstancji tłuszczowej). Skutkiem więc tego wypadnie. 


Fan IL. IH. 
gg funt. funt. fnut. 
ilmais. | 65 Żiemniaków . . 81 Mąki z bobiku. 19'/, 
chów rzep.. 10 Kuchów lnian. . 10 Ospy z kukur.. 12 
Otrąb żytnich . 10 Mąki z bobiku . 12  Ospy jęczmien.. 14 
Ospy wyczanej. 7 = 


IV. vV. VI. 


Mleka zsiadł . 120 _ Serwatki, . . 170 Maślanki, . . 70 
Ziemniaków. . 52 _ Otrąb przen. . 5  Ziemniaków. . 49 
Ospy jęczmien.. 16 Mąki z bobiku. 18 ° Otrab żytnich . 12 
Siemienia Inian.. 1° Ospy żytniej . 12 Mąki groch, . 11 


VIE. VEL IX. 


Mleka źsiadł © „80 Słodzin „©: . 40 Mleka zsiadł. . 100 
"Serwatki.' „0. 60 / Wyrostkówsłod, * 10 Marchwi olbrzy.. = 60 
Ziemniaków. 4.1 391 Kuchów: rzep. l. 154 Otrąb przennych 10 
Ospy groch. ©. 97 Maki pośled. . 201/, Ospy jęczmien.. 16 
Mąki z kukur.. “5 
Ospy jęczmien.. `T 

"Który z tych sposobów zasługuje na pierwszeństwo, cena rozstrzyga, 


— Napój z gruszek. Pismo słowiańskie „Obzor“ podaje sposób wy- 
| wabiania wina z gruszek, jako napój zdrowy i przyjemny, zalecany przez 
 -patona-A. V. Babo dyrektora winiarni w Klosternburgu, Na użytek ten 
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wybierają się: gruszki mające smak słodki, korzenny, zdrowe nie nadgni- 
łe, przecina się takowe na cztery części i wyrzyna środek z ziarnkami, 
korzonek i kwiatowe części z wierzchu gruszki. Tak przyrządzone gruszki 
mielą się na właściwym młynku lub w braku takowego rozgniatają się w 
drewnianem naczyniu. Otrzymaną miazgę nakłada się w czyste kawałki 
płótna i wyciska w ręcznej prasie lub między deskami obciążonemi ka- 
mieniami, wyciśnięty moszez zlewa się do flaszek lub: kamionek, jakich 
sie używa na plucer lub kwaśną wodę. Pozatykawszy dobrze butelki, ob- 
wiązawszy szpagatem i zalawszy smołą, by powietrze przystępu nie mia- 
ło, układa się takowe do chłodnej piwnicy, gdzie zostawać muszą przez 
4 tygodnie. Po upływie tego czasu można na próbę otworzyć jedną bu- 
telkę, lecz ostrożnie, gdyż korek wyskakuje jak strzał z pistoletu a wi- 
no szumuje podobnie jak szampańskie, Ponieważ: zaś: moszcz gruszkowy 
zawiera w sobie nieczystości, które osiądają na spodzie, przy nalewaniu 
więc do szklanki trzeba takową przychylić, by. szumowiny nie wpadały 
do szklanki. Wino to gruszkowe może całą zimę w piwnicy się przecho- 
wać, a im starsze będzie, tem mocniejsze. 

— Handel włóknem drzewnem. Włókna drzewne zaczynają prawie 
zupełnie zastępować szmaty i w wielu miejscach zaprowadzają już machi- 
ny poruszane parą lub wodą jedynie dla dostarczania jak największej 
ilości włókna, do czego nie potrzeba wybierać rego. drzewa, lecz słu- 
żą do tego zwyczajne deski, kłody, okrajki i t. p. % 

„ . Z włókna wyrabiają nie tylko papier, ale papierowe pudełka, skrzy- 
neczki, nawet meble; te ostatnie dają się lepiej polerować ania drew- 
niane. Machina do rznięcia włókna oprócz budynku i motora wyrabia oko- 
ło 8 cetn. dziennie, kosztuje około 1,600 złr. W Saksonii sprzedają cet- 
nar włókna po 4złr. do papiernii innych fabryk. Koszta wyrob | jednego 
cetnara tych włókien nie wynoszą więcej nad 1 złr, dochód więc dzien- 
ny wynosi 24 złr, W okolicach, gdzie drzewo jest tańsze, zysk oczy- 
wiście jest także większy. 

Obecnie sortują już i trociny, do tego służą sześć rozmaitych sitz 
pochylonem dnem, pierwsze sito ma najmniejsze oczka. Grube trociny 
mielą się jeszcze, Delikatne używają we fabrykach papieru i tektury pa- `ñ 
pierowej w stosunku 15 do 259/,. 7 

W Ameryce ogromny odbyt mają teraz włókna, używają ich bowiem 
wiele do wyścielania materaców, mebli it. p, w ogóle zaczynają ońe tam 
zupełnie zastępować sierść i włosień; przedmioty niemi wyścielane mają 
być równie wygodne a materjał mniej podległy zepsuciu i robactwu, jak 
inne dotąd używane. (G. H. 8 

Maka z kości, Bardzo jest korzystnem ,„ jeżeli przeznaczonej do ną- » 
wożenia mące, osobliwie gdy nie jest bardzo miałką, damy nadgnić ; w 
tym celu mięsza się ją z równą ilością trocin lub też tylko dobrej ziemi, 
dodając trochę nawozu owczego lub końskiego (o ile możności oczyszczo- 
nego ze słomy) poczem zwilża się tę mieszaninę wodą lub gnojówką, for- Í 
muje małe ostrokręgowe kupki, które się ustawia pod dachem i przykry- ~ 
wa z wierzchu cienką warstwą ziemi, zostawiając je w tym stanie przez a 
8 dni. ) 

Tuczenie drobiu, cena jego we Francji i użytki z niego tam otrzymy- 
wane. Hrabia Kergotay czł, Ces, Centralnego Towarzystwa rolniczego Fran- 
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tuskiegó, znakomity chodowca drobiu w Normańdji na jednym z obiadów 
próbierczych dawańych zwykle przez gospodarzy francuskich w wilję zam- 
knięcia rolniczćj wystawy, przeznaczywszy ze swój strony sześć kapłonów 
do próby oznajmił zarazem zgromadzeniu, Że sposób jego przy tuczeniu 
głównie polega na szybkości i dostarczaniu środków zapewnić mogących 
mięsu smak delikatny. W tym celu najodpowiedniejszem okazało się da- 
wanie klusek uformowanych z trzech mąk w równych częściach z sobą 
połączonych, a mianowicie hreczanćj, jęczmiennćj i owsianćj. Doświadcze- 
nie wykazało, że 36 garney (obrachowawszy na naszą miarę) tej miesza- 
niny wystarcza do utuczenia 12 kapłonów, a ztąd przypuściwszy, że w 
przecięciu (biorąc ceny z różnych lat) kosztować może u nas 4 złr., na 
każdą sztukę wypadnie 38 centy. Pojenie dokonywa się dwa razy na 
dzień, a woda ku temu użyta zabiela się mocno mąką, lub mlekiem 


słodkiem. "teza 4 
Cena utuczonego drobiu bywa też tam nader wysoką, a nam może 
się ona wydać nawet bajeczną, dochodzi bowiem 41/; a nawet 5°/; fran: 


ka (frank 50 cent) za kurcże, a 15 do-20 fianków za jednego kapło- 
na. Prócz wielu innych okolicz Sci nie mało jednak wpłynęło na nią i 
to, że handlujący tem umieją / wyciągnąć korzyści i spieniężyć takie na 
wet części, które u nas za rzeczy nie mające żadnej wartości uważają. 
I tak np. z krwi wyrabiają kiszki, grzebienie składają i zebrawszy znacz: 
ną ich ilość dr go sprzedają, pióra znajdują pokóp w części u dostar= 
czycieli dla armji, nie mniej też u Anglików jako materjał do wyrabiania 
tkanin, tłustość otrzymywaną przez zanurzenie oskubanej sztuki w gorą- 
cej wodzie, poszukują trudniący się wyrabianiem pomady. 

— Maść na parchy u psów i koni. Należy łót wątroby  siarkowej 
(Hepar-sulph. który w każdej aptece przedają) miałko utrzeć w możdzie- 
 porcelanowym albo serpentynowym , dobrze wymięszać z 3, łótami 
smalcu wieprzowego. Wymięszawszy te dwie rzeczy dokładnie, dodaje się 
2 łóty dziegciu i 1/, łótą oleju skalnego mieszając ciagle. Maść ta wcie- 
się kilka razy na dzień przez wełniany płatek na ciepło w miejsce za- 
ażone. Niszczy ta maść nie tylko parchy, ale miejsca zaparszywione po- 
rastają w krótce włosem. skuteczność jej okazała się w wypadkach w któ- 
rych już nie niepomagało. (Neueste nrf.) 


Przyrządzanie panewek drewnianych. Chociaż nie można pochwalić 
= używania młocarni drewnianych, a tem mniej zachęcać do ich stawiania, 
gdy jednakże w wielu -folwarkach w Galicji takowe napotykamy,. przeto 
< nader ważną będzie dla ich właścicieli wiadomość, jak należy panewki 
drewniane przygotować , by. nabrały trwałości i nie tak łatwo uległy prze- 
( paleniu, wynikającemu z szybkiego obrotu bębna. 
ę W tym celu wklada się panewkę grabową w naczynie napełnione 
) oliwą, a po kilku dniach wyjąwszy ją, wsuwa się na blasze do gorącego 
pieca, by dokładnie obeschła, Powtórzywszy tę czynność pare razy, przy- 
ę rzyna się według potrzeby, a łatwy ten sposób zabezpieczy nas od czę- 
2 stej zmiany takowych, 
l- 


Odpowiedzi na miektóre pytania z Nr. 44 «Rolnika«. 


| Nr. 1. Grabie Howarda doskonałe narzędzie, Podług zdania gospo- 


E: darzy co od lat kilku niemi robią zastąpić mogą 25 gromadzielników. 
è 


= Ae = 


Pizy dobrej obsłudze i zmienianym „konin robią 10—15 morgów stoso* 
wnie do 'bujności koniczyny i trawy. Najlepsze są do koniczyny i traw 
sianych. Na płaskiej uprawie działają lepiej, lecz i na zagonach chodzą 
doskonale byle -na poprzek takowych. Siano a nawet otawę grabią do- 
skonale na łąkach równych, byle by siano nie było zbyt mokre i kła- 
czaste, bo wtedy zęby obwija. Siano zbyt drobne także z pod zębów się 
wymyka ' W ogólności jednak robota grabi na łąkach jest zupełnie zada- 
walniająca. 

Grabie Howarda. kosztują: 

u Borroscha % Eichmanna 120 złr. w Pradze 

„ Sehuttlewortha 6 Comp. 122  „ -„ Wiedniu 
„ Eliasiewieza 140. „ „ Tarnowie 
„. Zieleniewskicgo '120 '„ „ Krakowie, 

Z własnego doświadczenia nie znając fabrykatów innych fabryk po- 
lecić możemy grabie PP. Clayton & Schuttleworth.. Są nadzwyczaj lekkie 
a z tak' doskonałego materjału, że w 4 letniem użyciu żadnej nie wyma- 
gały naprawy, a zęby w robocie powyginane dają się naprostowywać bez 
pęknięcia, „Kosztują ,' ow TĄ pośrednictwem p. Arnolda Wer- 
nera we Lwowie, ul. Pańska — 150 złe. w. a. we Lwowie. 

Czyniąć zadość żądaniu Szanownego pytaj cego wymieniamy nastę - 
pujących gospodarzy co od lat kilku robią temi grabiami: PP. Konstanty 
Rojowski' w Cieszanowie, Stan. Polanowski w Moszkowie, Ant. Jabłonow= 
ski w Hujczu, wszyscy w: obw. Żółkiewskim. Í 

Nr. 4. Niemając jeszeze odpowiedzi z fabryk co do ceny pługów 
Rozenberga niemożemy dokładnie odpowiedzieć. Odpowiedź nastąpi w je- 
dnym z najbliższych Nrów Rolnika. À 

Odpowiedź. a 

Panu E, donosimy, że chociaż zadość czyniąc Jego Życzeniom, 
chętnie otwieramy kolumny „Rolnika* kwestji dotyczącćj Stowarzyszenia 
prywatnych oficjalistów, mogącego wywrzeć tak ważny wpływ na przyszłą 
pomyślność naszego rolnictwa, artykułu jednak Jego, w którym nie.o 
„częściowe zmianę niektórych paragrafów obecnego Krajowego Stowarzyszeniu, 
na odpowiedniejsze, lecz o stworzenie jakiegoś innego w miejsce istnieją- 


umieścić nie możemy. 
‘Od redakcji. 

Szanownego korespondenta P. T. który nam nadesłał „Z hali c- 
kiej ziemi“ korespondencję: o wypaszamiu wołów. podług systemu anglika 
Bozer prosimy o nadesłanie reszty rękopismu, gdyż otrzymaliśmy tylko 
półarkuszyk kończący się w połowie zdania, a z tego powodu nie możemy 
tego bardzo ciekawego listu drukować. 


35 te Ogólne zgromadzenie e, k. Towarzystwa gospod. 


galic, odbędzie się dnia 15 è następnych lutego b. r. — Z 


Okólnik w tej mierze roześle się tymi dniami. 
Z Komitetu c, k. Towarzystwa gospod. galic. 
'Łwów dnia 45 stycznia 1868. L.A 


E 
cego, jako niezgodnego z naszem zapatrywaniem się i z pożytkiem kraju, > 


© są „4447 


Rolnik wychodzi dwa razy na miesiąc, t. j. dnia 1. i 15. w objętości pół- 
tora arkusza w ósemce, Dwanaście pierwszych zeszylów stanowi tom; dwanaście dru- 
gich tom następny; dwa tomy stanowią rok caly. 


Przedpłata wynoši: w obrębie państwa Austryackiego eałorocznie 5 złr., pół- 
ocznie 2 »łr. 50 ent. W w. ks. Poznańskiem i Prusach całorocznie 4 tal. , pólrocz- 
2 tal. W królestwie Polskiem całorocznie 4 rs. , półrocznie 2 rs 

| Członkowie Towarzystwa gospodarskiego galicyjskiego otrzymują Rolnika bez- 
łalnie, $ 3 
; Ogłoszenia (ivserąty) rolnigzo - przemysłowo - handlowe przyjmują się za opłatą 
5 centów od miejsca objętości jednego wiersza drobnym EZ oprócz opłaty 
mplowej 38 cr e każdor: KAZ umieszczenia, 


wać te zostatią z T rok 

członkow Towarzystwa gospodarskieg 
_ meratorów rozlosowane. 

$ Przedpłatę i ogłoszenia p zyjmują: główna ekspedycja Rolnika. w biurze Towa- 

rzystwa gospodarskiego galicyjskiego, i w ajeńcji A J Piątkowskiego we Lwowie 
vod Ra 51 miasto A: adna z ja obecnie sa RR w 


m 


o ogloszónik u u np. M & R w Wiednia; Hamburgu Berlinie, inia 
Frankfurcie nad Menem i Basyle. i i Sei 


Gdy oprócz dokładania sok w celu zapoznania swych czytelników z wa- 
aniejszemi dziełami, co też przez. lasowanie ich dopełnionem zostanie, rozpowszech- 


dakcya uznała, przeto próbki tychże dodawane będą przy Rolniku. i 


3 Z przedpłatą ne. Rolniža można przesełać przedpłstę na Telegraf handlo- 
; A w kwocie 2 złr. 50 cent. rocznie, lub 1 zir, 25 cnt półrocznie, 


saa. >. do a > 


Zosi nić URE żacho- 


i zeyin) zobdwięzakie odstawiania. tychże franco do gras 
udajemy do wiadomości, że wszelkie zlecenia dotyczące się zar.. 
chże, za. „przesłaniem do redakcyi należności , członkom 
twa g e galityjstiego 0 m aan 


"OMYŁKI ww 


a ta SWOME "ak" ig z góry hiiit Baczyńskiego 
czytaj Koczyńskiego. 
na stronie 24 wiersz 3 z góry zamiast Na 100 a 
z) Na Wa dż 


pastewnych. Z „Kleczy, . proszeni , jestesmy 0 umieszczenie arti 


następującej MR: : 


riskoj nasion traw i roslin pastewne! 
pW:  Kleczy Górnej 


kie koszta: jakie by olka, sa się ar mogło iż niniejsz 
mu zapewnieniu” w całej doniosłości zadość uczynionem nie było; u 
sza me wszystkich: domów oon 0d 2 laes 


a żadną, miarą rzeczonej produkoyi zarzuconym być m sę 
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